
Dając czy te ln ikow i pierwszy n um er  nowego pisma, p ragniem y 
wyjaśnić: jesteśmy nie od dzisiaj.  Od p ierw szego  dn ia  w rześn ia  1939 
roku  stoimy w szeregach  żołnierzy, w a lczący ch  o Polskę  i wolność. 
W  w a lce  z okupan tam i nie od dzis iaj też p łac im y  d an in ę  p ra cy  i krwi.  

Tydzień  m a być p ism em  informacyjnym, nie publicystycznym , 
w  sp ra w a ch  jed n ak  zasadnicze j  wagi  pod k re ś lać  będzie  swój punk t  
w idzen ia ,  opar ty  w yłączn ie  o polską  rację  polityczną .  Podkreś lam y: 
w y łączn ie  polską  rację  stanu. Żądam y zrozum ienia  d la  Polski  Wielkie jI  
Ż ądam y samodzielnej,  w łasnej po lityk i  polskiej I

Stoimy w ob liczu  powszechnej  naszej m obil izacj i .  M obilizacji  
politycznej  i wojskowej, Pow aga  chwili  i in te res  Polski  wym aga od 
nas upow szechnien ia  wysiłków, czynów i ofiar, aby  spros tać  nakazom  
historii  w m om encie  osta tecznej  walki  o N iepodleg łość  i całość  
Państw a ,

Z tą  św iadom ością  i w poczuciu  odpow iedzia lnośc i  w o bec  p ięk ­
n ych  t radyc ji  podziem nej  p rasy  polskiej,  do k tórej do łączam y dziś 
„ T y d z i e ń ” — rozpoczynam y nasze  w ydaw nię tw o ,
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NIE MA ZIEMI PO L S K IE J  NA SPRZEDAŻ

nie ma ziemi polskiej do odstąpienia ,  ani 
kaw ałeczka ,  an i  p łache tka ,  ani  d la  wrogów ani  
d la  miłości sprzym ierzonych",

I g n a c y  M a t u s z e w s k i  — „W ola Polski",

W ym iana  zdań  m iędzy Polską a Z wiązk iem  Sow ieckim  na tem at  g ra ­
nicy: U chw a ła  R ady  Narodowej i d ek la rac ja  rządu, kom unika t  T A SS -a  
i reagujący  nań  kom unika t  PA T-a ,  s taw ia ją  nas w o b ec  k o n ie c zn o śc i 'd a n ia  
w yrazu  naszem u stanowisku  już w p ierw szym  num erze  „Tygodnia",

T reść  Uchwały  R ady Narodowej od z w ie rć ia d la  istotną  postaw ę  całego 
spo łeczeńs tw a w  tej sprawie  z w yją tk iem  ty lk o  komunis tów w Polsce,

K om unikat  TASS-a wyjaśn ia  sy tuację  tylko d la  tych  kół politycznych, 
k tó re  zam ykały  oczy na rzeczywistość,  nie  tajoną zresz tą  an i  na  chwilę  
przez  oficjalne czynniki  sowieckie .

M il i . f  
U H M



Zasługuje na  spec ja lne  n ap ię tn o w an ie  fakt,  że TASS w obec  N arodów  
Sprzym ierzonych  s ta ra  się w p ro w ad z ić  zam ęt w  pojęciach, p rzec iw staw ia jąc  
enuncjac j i  rząd u  — wolę  narodu. J e s t  to chwyt,  k tó ry  napew no  p o d ch w y cą  
organy p rasow e  p robo lszew ick ie  w p a ń s tw ach  sojuszniczych, W stosunkach 
m iędzynarodow ych  ten  us tęp  kom unika tu  T A SS-a  jest ew enem entem , zasłu­
gującym na najos trzejsze  po tęp ien ie ,  jako p o d w ażan ie  suw erennośc i  polskiej 
i w k raczan ie  w  życie innego p aństw a ,  W  św ie t le  tego rodzaju  m etod so­
w ie ck ich  pak t  Sikorski — Majski i późnie j zaw ar ty  pak t  przyjaźni t rac i  
swój sens.

K om unikat  PA T-a ,  m ający  być k ropką  n ad  „i” , jest s łabą  i spóźnioną  
re ak c ją  Rządu, Reakcja  ta  pow inna  by ła  m ieć miejsce już w chwili  z a w ie ­
ra n ia  p ak tu  polsko-rosyjskiego, gdy Rosja pozostaw ia ła  jako zagadnien ie  
o tw ar te  sp raw ę  granic ,  a także,  gdy przy  usta laniu  pojęc ia  o b y w a les tw a  p o l ­
skiego Rosja kw est ionow ała  o byw a te ls tw o  m ieszkańców  ziem w schodnich  
Rzeczypospolitej ,  -wreszcie — przy okazji l icznych enuncjac j i  czynników ofi­
c ja lnych  sow ieck ich  i radia  sow ieckiego przeczących  p raw u  Polsk i  do ziem 
w schodn ich  Rzeczypospoli tej  Polskiej,

C ała  „ sp raw a  g ra n ic ” n a p a w a  nas troską jako konsekw encja  z ab ie d b a ń  
z asadniczych  naszej po ti tyk i  zagranicznej,  w sp raw ie  k tórej  nie  mógł z a ­
is tn ieć  żaden  kompromis,  tak ,  jak nie zais tn ia ł  gdy Niem cy zażądały- 31 _ 
s ie rpn ia  1939 r, polskiego Pomorza,

H  T Y D Z I E Ń  Z A  G R A N I C Ą

„ D o  L u d ó w  W i e l k i e j  B r y t a n !  i".  P rem ier  C hurchil l  wygło­
sił przez  radio w dniu 21 bm przem ów ien ie ,  b ęd ące  niejako w stępem  do 
zapow iedziane j  p rzez  P rezy d en ta  Roosevelta  konferencji  Narodów Sprzym ie ­
rzonych, mającej rozpa trzyć  p rob lem y pow ojenne,  P rzem ów ien ie  podajem y 
w  skrócie:

„K iedyś  w  przyszłym roku, lub być może późnie j,  H i t le r  zostanie przez  
ńas pokonany  i w te d y  dążyć będziem y  do całkowitego zn iszczen ia  h i t le ry z ­
mu, po k tórym  pozostaną  jedynie  p rochy  i popioły , W te d y  będziem y  m u­
sieli  skończyć z Japon ią .  Moment,  k iedy  H it le r  zostanie  pobity ,  będzie  na j­
w iększym  prze łom em  w dz ie jach  obecnej wojny.

N ieza leżn ie  od wysiłku, jaki  obecn ie  sk ie row any  będzie  p rzec iw  J a ­
ponii  — w niczym  nie w p łyn ie  on na zmniejszenie  naszej akcji  p rzec iw  H i­
t le rowi,  Być może, że J a p o n ia  za łam ie  się  przed  H it le rem , W dzis iejszym 
przem ów ien iu  chcę jednak  uwzględnić  to, co wydaje  mi się na jba rdz ie j  p raw -  
dobodobnym  — mianowicie ,  że H it le r  pob i ty  zostanie  wcześniej  niż Japon ia ,  

W. Bry tan ia ,  U SA i Rosja na tychm iast  pow inny  uzgodnić swe stosunki 
powojenne, by  w ten  sposób un iknąć  w nas tęps tw ie  now ych  wojen, z agw a­
r a n to w ać  b ezp ieczeńs tw o  kontynen tu  i zorganizować współżycie  w szys tk ich  
narodów. Celem  t rzech  przodujących  m ocars tw  winno stać  się nie dobro  
w łasne, lecz  pomyślność w szystk ich  narodów. Nie jakieś z jednoczenie  k i lku  
państw , lecz instytucja  św ia towa,  obe jm ująca  wszystkie N arody  Zjednoczone, 
z czasem  zaś obe jm ująca  wszystk ie  n a rody  św ia ta  — w in n a  czuw ać  nad  
sp raw am i narodów , Pon iew aż  w  E urop ie  szukać n a leży  p rzyczyn  w ybuchu  
dw u ch  osta tn ich  wojen, E uropa  równocześn ie  jest ko leb k ą  cywilizacji  zachod­
niej,  p rze to  jej na leży  pośw ięc ić  najw ięcej  uwagi i p ieczy. Liga N arodów  
była  p ierw szym  krok iem  w tej w spółpracy ,  lecz przyszła  R a d a  E u r o p y
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musi oprzeć  się  na  rzeczyw iśstośc i  i umieć w c ie la ć  w życie sw e decyzje, 
Być może, że d la  zagw aran to w an ia  p ra w a  p o trzeb n a  będzie  p e w n a  sita 
zbrojna, n a rodow a,  m iędzynarodow a ,  czy też  o c h a rak te rze  łącznym. P ra w a  
m ałych  n a ro d ó w  muszą być u trzym ane , .  Ramię prz  ram ien iu  obok w ie lk ich  
m ocars tw  iść muszą d robne  narody, zorgan izow ane  w  grupy, tw o rząc  w  ten  
sposób organ izac ję  w ie lk ich  p ańs tw  i ró w now ażących  je grup p rz ed s ta w ic ie l i  
pańs tw  m niejszych, połączonych  w  federac je ,  k tó re  w  ra d z ie  re p rezen to w ać  
b ę d ą  in te resy  sw ych krajów.

Je ż e l i  dożyję  tej chw ili  — b ędę  mógł może pom óc  w e w c ielen iu  
w  życie tej w ielkie j  idei  bez  na łam y w an ia  tradycji ,  cech  ch arak te ry s ty czn y ch ,  
czy teryto'riow wie lu  sta roży tnych  i dum nych ,  ras i narodów . Bez szczerej 
ich  zgody i bezpośredn iej  w sp ó łp racy  nigdy nie da  się  tego osiągnąć, gdyż 
si ła niczego n ie  stworzy, Nie czas te ra z  mówić o tym i dysku tow ać  nad  
m echan izm em  tej akcji,  lub p rzesądzać ,  w  jakie  grupy po łączą  się  poszcze­
gólne narody ,  tym bardzie j  d ysku tow ać  o p rzyszłych  g ran icach  — dziś, gdy 
wojna na  zachodzie  w esz ła  w łaśc iw ie  dop iero  w p ierw sze  stadium, gdy c iąży 
jeszcze w ciąż  nad  nami g roźba  łodzi podw odnych ,  a  wojna na  wschodzie  
w ch o d z i  w  sw ą  t rzec ią  fazę. W ie rzę  jednak, że rozw iązan ie  tych  p ro b le ­
m ów m ożliwe jest jedynie  przy  szczerej i pe łne j  sam ozaparc ia  się współ­
p ra cy  W, Bry tanii ,  Rosji i USA.

Przechodzę  te ra z  do om ów ien ia  naszych w łasnych sp raw  „d om ow ych”.
Proponow ałbym  w p ro w ad z en ie  pew nego  rodzaju  „cz te ro la tk i” d la  o d ­

budow y życia  naszego po zw ycięs tw ie  nad  H itlerem. Pon iew aż  m am y 
5 -le tn i  okres p a r lam en tarny ,  p lan  4-L-tni będzie  się z nim dobrze  uzupełniać ,  
T rzeb a  będzie  jaknajprędzej  s tw orzyć  now y rząd ,  złożony z p rzeds taw ic ie l i  
wszystk ich  parti i .  Przymus u bezp ieczeń  spo łecznych  objąć  musi w sz y s tk ic h "  
od ko leb k i  do grobu, Bezrobocie  zn iknąć  musi bezpow ro tn ie .  W ażnym  
zagadnien iem  jest ro ln ic two. Ja sn y m  j .s t ,  że n ad a l  będziem y  musieli  o p ie ­
rać  się na  imporcie  a r ty k u łó w  żywnośc iowych ,  Musimy zw rócić  w iększą  
uw agę  na zagadnienie  zd row ia  publicznego  oraz sp raw ę  w ychowania .  P rzy ­
szłość św ia ta  n a leży  do na rodów  o wie lk ie j  przesz łośc i  i o w a lkach ,  jakie  
stoczyliśmy w  imię wolności jednostki,  A te ra z  sp raw a  w olnośc i  słowa, 
sum ienia  i religii,  Te  trzy zasadnicze  p ra w a  ludzkości  n ie  mogą być nigdy 
za tracone .  D yk ta tu ra  wszelk iego rodzaju  musi się skończyć, — musimy stać 
się p ra w d z iw ie  dem okra tycznym  społeczeństw em .

Po k lęsce  H it le ra  nie zab rakn ie  m ożliwości rozbudowy przem ysłu  i roz­
sze rzen ia  eksportu  dóbr  konsumpcyjnych, P rzez  okres wojenny dokonaliśm y 
w ie lu  w y n a lazk ó w  i u lepszeń, nauczyliśm y się masowej produkcj,  W ie lk i  
pos tęp  w zas tosowaniu gazu i e lek trycznośc i  w  przemyśle,  rozwój lo tn ic tw a,  
wszystko to o tw ie ra  nowe możliwości t ie  ty lko  p rz ed  nami, lecz i p rzed  in ­
nymi narodam i. Po l i tyka  s tab il izac j i  cen  u ła tw i  w ie le  zagadnień,  W tych  
wys iłkach  w ie lk ą  pom ocą  będzie  m ięd zynarodow a w spółpraca ,  J e ż e l i  w dzia- 
an iach  i z am ierzen iach  k ierow ać  się  będ z iem y  lo ja lnośc ią  i przy jaźn ią  w sto ­
sunku do wszystk ich  naszych sojuszników, d u ż y c h -c z y  m ałych — nie po­
trzebu jem y  o b aw iać  się an i  przyszłości naszego handlu ,  ani za łam an ia  się 
ekonomicznego, Musimy w spóln ie  iść n a p rzó d  i w ted y  n ie  p o w s tan ą  te 
wszystk ie  n ieporozum ienia  i zawiśęi,  jak ie  s ta ły  się  pow odem  osta tn ich  
wojen,

A le  nie wolno nam  dziś w yw ołać  w rażen ia  w innych  narodach ,  że 
teraz ,  gdy nasz sojusznik rosyjski znajduje  się w śm ierte lnej  w a lc e  z w ro ­
giem, my tu jedynie  t roszczymy się o to, co się  s tanie  po wojnie, M usimy
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k ierow ać  nasz  w zrok  ku naszej armii,  w a lczącej  na  morzach, ląd a ch  i w  po­
wie trzu . Musimy dać  z s iebie  wszystko d la  jaknajszybszego zakończen ia  tej 
wojny — dla  spe łn ien ia  naszego najważniejszego zadania .

O trzym ałem  właśn ie  w iadom ość,  od gen. Montgomery, że 8-a a rm ia  
ruszyła  nap rzó d  i że operac je  rozwija ją  się ku  jego zupełnem u zadowoleniu .

W i z y t a  m i n ,  E d e n a  w  U S A ,  Min, E d en  zakończył  rozmowy 
z rządem  am erykańsk im  w  W aszyngtonie  i w y jecha ł  do N, Yorku, S ekre ta rz  
s tanu  Hull  wyraz i ł  zadowolen ie  z dotychczasow ego przebiegu rozmów, k tóre  
n a  raz ie  m iały  stw ierdzić ,  jak d a lece  są zgodne podstaw ow e zasady  doktryny  
i tak tyk i  politycznej  obu m ocars tw  w o b ec  bieżące j  sytuacji  m iędzynarowej 
i tej, k tó ra  może pow stać  w przyszłości .

W  zw iązku  z d łuższą rozmową min. E d en a  z amb, L itw inow em  s p ra ­
w o zd aw ca  r ad io w y  w  W aszyngtonie  B arc lay  donosi , że m ia ła  ona przygoto­
w ać  grunt do w p ro w ad zen ia  ZSRR do rozmów anglo-amerykańskich .  Z daniem  
B arc laya  zam iar  og ran iczen ia  uczestn ików  tych  rozmów nie istnieje, a le  
w spó łdz ia łan ie  t rzech  mocarstw , W, Brytanii ,  U S A  i Sowietów, ma być k lu ­
czem do organizacji  św ia ta  powojennego,

W  „W orld  Affaire" W il iam  S teed  czyni n a s tępu jące  uwagi: „Szczę­
śliwie się złożyło że tuż p rzed  przybyciem  E d en a  Kongres Am erykańsk i  
uch w al i ł  p raw ie  bez opozycji p rzed łu żen ie  ustawy „Lease — L and" .  O roz­
m ow ach  min, E d en a  w iem y mało i nie chcem y w iedzieć  więce j  niż po trzeb a  
w  in te res ie  publicznym , Z przyjemnością  dow iedzie l iśm y się, że konfe row ał 
z amb. L itwinowem , k tóry  w d z ięczn y  mu będzie  za wyjaśnienie  politykom 

 ̂ am erykańsk im  w łaśc iw ego  znaczen ia  ang lo-am erykańsk i  go uk ładu  sojuszni­
czego. J e ż e l i  poza tym p. E d en  b ędzie  mógł p rzygotow ać grunt pod  ogólną 
międzysojuszniczą dyskusję  nad  zagadnien iam i powojennymi, jego podróż  
może się okazać  pom yślną w sku tkach  w ram ach  szerszych niż anglo-ame- 
rykańsko-rosyjskie."

„Daily  H e ra ld "  dodaje  na  marginesie  w izy ty  E dena :  „Zasady w sp ó ł ­
p racy  sformowane zostały  w K arcie  A tlan tyck ie j,  a le  pozostanie  ona jedynie  
sk raw kiem  pap ieru ,  o ile jej zasad  n ie  p rzeku jem y  najszybciej na czyny. 
T rudnośc i  są o lb rzym ie”, Ł atw o jest pow iedzieć ,  że każdy  naród w ram ach  
porządku  św ia ta  musi być p rzy g o to w an y -n a  og ran iczen ie  do pewnego  s top ­
n ia  swej n iezależności  celem  s tw orzen ia  organizmu współzależnego, zgoda 
jed n ak  na t ak ą  organizację  może być osiągnięta jedynie  po mozolnej dyskusji , 

„New C hron ic ie” pisze: „Sunner  W ells  o św iadczył  n iedawno,  że Stany 
Z jednoczone zdecydow ane  są dążyć do na tychm iastowego  zwołania  konfe­
renc j i  celem  omówienia  przez  na rody  sprzym ierzone  ich celów wojny i po­
koju. Min, E d en  da  z ap ew n ien ie  gotowości naszej p rzy jęc ia  tych sugestii. 
Z agadnien ie  to w iąże  się z p rob lem em  usta len ia  ścisłego kontak tu  z Rosją. 
J a k  dotychczas nie zostały p rzeds ięw zię te  żadne  kroki  w kierunku  osiągnię­
cia porozumienia  co do zasad  polityki  pokojowej pom iędzy  dem okrac jam i  
zachodnim i a Sowietami,"

C ała  prasa  am erykańska  przypomina, że min. E d en  był zawsze rzecz ­
n ik iem  zbiorowego b ezp ieczeńs tw a,  w s k a z u j ą c  na  jego ro lę  w zaw arc iu  
u k ład u  anglo-sowieckiego w r, ub. Geofrey  Parsons w  „New York H erald  
T r ib u n e ” wskazuje,  że E d en  m a w iększe  szanse niż kto inny  zostania  p re ­
m ierem po Churchillu;  „O becny  p rem ier  stoi jeszcze u szczytu popularności  
i nie na leży  się spodz iew ać  rychłej zmiany. 46-letni E d en  ma za sobą życie 
pe łne  czynów a mało pope łn i ł  b łę d ó w ” ,
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— N iem ieck i rzecznik wojskow y Dietm ar ośw iad czył w radio beri., 
że w tym roku nie będzie  ofensyw y na w schodzie, P ow ied zia ł on: „W brew  
teorii Fryderyka W ielkiego, że Prusacy w inni zaw sze atakować, N iem cy  
przeszli do defensyw y. D ziś po upadku Tunisu, który byl dla nas ciężkim  
ciosem , mamy przed sobą szereg niebezp ieczeństw , Wróg będzie atakował, 
a nie my, Zagadnienie, kto jest zdolny do podjęcia ataku, jest w -ch w ili 
obecnej mniej w ażne od. zagadnienia, kto będzie zmuszony do podjęcia  
ataku. N ie  w idzę celu  w  okłam ywaniu narodu n iem ieck iego w obecnej po­
w ażnej sytuacji. W iem  jedno i to ośw iadczam , naród niem ieck i czeka  
w ie le  c iężk ich  chw il i nie pow inien się  łudzić w obecnej, ciężkiej dla  nas 
sytuacji,"

•

— Min. A ttlee  podał 1,VI, rb, do wiadom ość'. ''raty Imperium
Brytyjskiego za 3 pierw sze lata wojny w yniosły 514.95 .uiizi. w tym 92,000 
zabitych, 226.0C0 zaginionych, 88.000 rannych i ponad t.08.000 w ziętych  do 
niew oli, Straty w ojskow e krajów zjednoczonych poza W ielką Brytanią
w ynoszą 215,000 ludzi.

*

— W Detroit zmarł Edzel Ford, prezes „Ford Motor Com pagny”,
jedyny syn i spadkobiercą Henryka Forda,

H  T Y D Z I E Ń  n a  e m i g r a c j i

G e n .  S i k o r s k i  n a  B,  W s c h o d z i e ,  Gen. Sikorski przybył 
do Kairu, pow itany przez min, bryt. na B, W schodzie Caseya i dow ódcę  
a im ii polskiej na B, W schodzie gen. Andersa, Natychm iast po przyjeździe  
gen, S ikorsk i odbył konferencję z amb, Romerem, który ostatnio przez T e­
heran przybył z Sow ietów . Gen, Sikorski przeprowadził inspekcję polskich  
sił zbrojnych, stancjonowanych na B. W schodzie.

*

. P r z e d  w y j a z d e m  g e n .  S i k o r s k i e g o  odbyło się  w  Lon­
dynie posiedzenie Rady M inistrów, Rada pow ołała gen, Józefa H allera na 
stanowisko stałego delegata rządu polskiego na Środkowym  W schodzie,

N u n c j u s z  a p o s t o l s k i  p r z y  r z ą d z i e  p o l s k i m ,  W a­
tykan zw rócił się  do rządu polskiego o agrement dla arcyb, 'Williama God- 
freya, legata S tolicy  A postolskiej w W. Brytanii. Rząd polski wyraził zgodę 
na tę propozycję, w ob ec czego ks, arcyb, Godfrey będzie pełn ił funkcje 
charge d'affaires przy rządzie Rzplitej. Nominacja ta kończy przerwę, która 

, w ynik ła wskutek choroby msgr, Cortesi i trudności komunikacyjnych, wsku- 
• ? tek  czego W atykan nie by ł reprezentow any przy rządzie polskim w Londynie.

• t\ * ,  *

K a m i e ń  w y j ę t y  z m u r u  z b u r z o n e j  b o m b a m i  I z b y  
G m i n ,  z pamiątkowymi napisam i, został w ręczony przedstaw icielom  rządu

0»
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polskiego w Londynie. Kamień ten ma zostać umieszczony w murach sejmu 
polskiego w W arszawie po odzyskaniu wolności,

*

— N o w e  n a z w i s k a  z b r o d n i a r z y  n i e m i e c k i c h  
w P o l s c e  ujaw nił oficjalny komunikat rządu w Londynie, Są nimi: 
1) Ruprecht, szef adm inistracji warszawskiej, k tóry  k ierow ał ekspedycją 
karną we wsi Kuty, dnia 1 m arca rb, 2) Gelb, volksdeutsch, który 1 marca 
w Mszanie Dolnej pow iesił chłopa polskiego głową na dół, 3) W iskontek, 
który w sław ił się mordowaniem więźniów Polaków  w w ięzieniu w Brześciu. 
4) Hanneman, znęcający się bestialsko nad chłopam i polskim i w Lubel- 
szczyźnie. Dowody zbrodni tych niem ieckich przestępców  są w rękach 
rządu polskiego,

H  T Y D Z I E Ń  W K R A J U

O ś w i a d c z e n i e  P e ł n o m o c n i k a  R z ą d u  n a  K r a j
W związku z utworzeniem przez okupanta przy udziale pewnych czyn­

ników ukraińskich na terenie województw  południowo-wschodnich formacji 
pod nazwą „SS Schiitzende Division G alizien”, do której wzywa się w drodze 
ochotniczego zaciągu obywateli polskich narodow ości ukraińskiej, stwierdzam, 
że w stąp ien ie  do tej formacji obyw ateli polskich będzie uważane za zła­
manie w ierności wobec P a ń s t w a  P o l s k i e g o  i pociągnie za sobą 
jaknajsurowsze konsekwencje,

G arstka agitatorów germanofilskich stara się raz jeszcze pociągnąć 
mniej uświadomione i niewyrobione elem enty aa drogę dokumentowania jak- 
najściślejszej łączności z okupantem, narażając pozyskanych do tej w spół­
pracy na kary w przyszłości, a całą ludność ukraińską — na zarzut pom a­
gania Niemcom, których nieuchronna klęska w w alce z całym cyw ilizow a­
nym światem jest oczywista,

Przypominam, że już kilkakrotnie pew ne elem enty społeczeństw a 
ukraińskiego dały się użyć do akcji pro-niem ieckiej, n zarazem przeeiw - 
polskiej i przeciw -alianckiej, Odbiło się to szerokim echem na świecie, ura­
biając opinię o związaniu się społeczeństwa ukraińskiego z Niemcami,

W imię więc własnego dobrze zrozumiałego interesu ludności ukraiń­
skiej, w imię dobrego ułożenia się w przyszłości współżycia całej ludności 
województw wschodnich oraz perspektyw  jakie otw ierają się dla polskiej 
i ukraińskiej ludności w w arunkach świetnej przyszłości zarysowującej się 
przed Państwem Polskim — po wojnie — wzywam obałamuconych do spoj­
rzenia w oczy rzeczywistości, do rozważenia trzeźwo jakie możliwości stoją 
na najbliższą przyszłość przed ludnością ukraińską tych ziem i do natych­
miastowego cofnięcia się z błędnej drogi. Pełnom ocnik na Kraj Rządu 
R zplitej Polskiej. W arszawa, maj 1943 r.

•

K o m u n i k a t  K i e r o w n i c t w a  W a l k i  K o n s p i r a c y j n e j ,
1. W ram ach akcji odwetowej za barbarzyńskie metody badania 

więźniów, został w dniu 22 maja o godz, 7,21 na P lacu T rzech Krzyży
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w  W arszaw ie  zas trze lo n y  o b e rsch aa rfiirh re r L a n g e ,  fu nkcjonariusz  G e ­
stap o  w  A le i Szucha.

W arszaw a , 25.V ,1943 r.
2. W  ram ach  ak c ji o d w e to w e j za  b e s tia lsk ie  m ordow an ie  w ięźn iów  — 

zo sta li zas trze len i w  dn, 22 m aja  o godz, 21,50 w Cafe A d ria  3 o ficerow ie , 
fu n kcjonariusze  G estapo  (1 kp t. i 2 por,). W  tym  jeszcze w y p ad k u  n ie  użyto 
bom b, ab y  nie spow odow ać m asow ych o fia r poza fu n c jo n ariu szam i G ćstapo .

W arszaw a, 27,V ,1943 r,

—  W  S o k o ł o w i e  P o d l a s k i m  zastrze lo n o  dw óch  ko n fid en ­
tów  G estapo: K ozaczyńskiego i D obidow a, b. k a p ita n a  W . P, Nad tru m n ą
D o b idow a K re ish au p tm an n  p o w ied zia ł m, in,: „W alczy ł z P e tlu r«  p rzec iw  
bo lszew ikom , po tym  w  1920 r, w  w ojsku polskim  i o b ecn ie  w s tą p ił d o 'n ie ­
m ieckiego, aby to  sam o czynić. Z ginął z rąk  żydo-kom uny; śm ierć  jego 
pom ścim y,"

— W  M i e l c u ,  w P ań stw o w y ch  Z ak ład ach  L otniczych, a re sz to ­
w ano  poru czn ik a  SS — S te in a , k o m en d an ta  s traży  fab ry czn ej (W erkschutz), 
S te in  zw aln ia ł za tru d n io n y ch  w fab ry ce  Żydów , pool ;ąc w zam ian  łap ó w k i 
w gotów ce lub  b iżu te rii. W  czasie p rzep row a ::,n ;j u niego rew izji zn a le ­
ziono p ó łto ra  kg z ło ta . Z as tęp ca  S te in a , k tć  u p ra w ia ł ten  sam  p ro ced e r, 
zd o ła ł w  p o rę  zb iec,

— W  p o  w, s o c h a c z e w s k i m  b ra n k i na  ro b o ty  n ie  usta ły ,
M łodzież  s taw ia  się  na  w ezw an ia  b a rd zo  n ie liczn ie , ra tu jąc  się  p rzew ażn ie  
uc ieczk ą . R epresje , w y raża jące  się p a len iem  budynków  gospodarskich , od 
pew nego czasu  usta ły , Ł ap aćze  stosują o b ecn ie  m etodę n aw o ły w an ia  w im ię 
so lidarności w w a lce  z bolszew izm em ,

*

— W e  w s i  P o d b o r z e ,  p o  w.  M i e l e c ,  spalono 23 gospodar­
stw a, w tym  szkołę i b u d y n ek  sp ó łd z ie ln i, za  rzekom e p rzech o w y w an ie  Ż y­
dów , jak k o lw iek  grun tow nie  p rzep ro w ad zo n a  rew iz ja  n ie  d a ła  w yników , 
150 osób pozbaw ionych  zostało  dach u  n ad  głow ą.

•

— W ó j t a  g m.  W y r o z ę b y  (p, Sokołów ) zastrzelono  w m ieszk a ­
niu  w łasnym  za w sp ó łp racę  z N iem cam i, G odne św iad ectw o  o nim  w y d a ł 
m iejscow y K re ishaup tm ann , m ów iąc: „choć się n ie  p rzy zn aw ał, był cichym , 
w iernym  przy jac ie lem  N iem iec,"

*

— W  p o  w, w ę g r o w s k i m  akcja  b ra n k i na ro b o ty  n ie  ustaje . 
Im ienne w ezw an ia  o trzy m ała  p ra w ie  cała  m łodzież . W e w si C zerw onka  
L iw ska, z k tó rej m iało  się  zgłosić 303 m łodzieży , zgłosiło  s ię  120, K re is­
hau p tm an n  u rz ąd z ił im  p rzy jęcie , suto zak ra p ia n e  w ódką, a n a s tęp n ie  p o le ­
cił p rzep ro w ad z ić  ro zb ió rk ę  dom ów  tych  ludzi, k tó rzy  n ie  zgłosili się  na 
w e zw an ie ,

— W  C y r a n c e  k /M ie lca , żo łn ierze  n iem ieccy  zak w a te ro w an i 
w b a rak a ch , p rz e b ra n i w  cyw ilne  u b ra n ia  n a p ad li na  fo lw ark  w  T rześniu ,
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adm in is t ro w an y  przez  dow ództw o SS i sk rad li  wóz, p a rę  koni i 5 świń. W óz 
i konie  sp rzed a l i  ch łopom , a św inie  zjedli,

*

—  M l e c z a r n i e .  W  w y n ik u  akcji  dywersyjnej na  te ren ie  okręgu 
W arszaw skiego  zostało zn iszczonych w raz  z sk ładam i 19 m leczarń .  M leczar­
n ie  te  wzorowo urządzone  p rz ez  Z w iązek  Spółdz ie ln i  M leczarsk ich  i ' J a j -  
czarskich  a pozosta jące  obecn ie  w zarządzie  LZ-Abt.  E ie r  u. B u t te r  w y ra ­
b ia ły  masło  w yłączn ie  d la  a rm ii  i ludności n iemieckiej,

*

—  W  B u c h o w i e  i w  poblisk im  B uchow cu s tacjonow ane  są od­
działy -.w. legionu tu rk ies tańsk iego  i legionu ukraińskiego. N a  skutek  
agitacj- cie .mieckiej żołn ierze  ukra ińscy  w y raźn ie  p rowokują  Polaków, zac ze ­
p ia jąc  k o b i e t  . . b i j ą c  mężczyzn. W  końcu  m aja  p row okacje  doprow adzi ły  
do p raw d z iw e j  b i twy, zakończonej porażką  U kra ińców , Na drugi dzień od ­
dz ia ł  żo łn ie rzy  ukra ińsk ich  i n iem ieck ich  a resz tow ał  k i lkunastu  Po laków  
d o p ro w ad za jąc  Ich na  p o s te ru n ek  polic ji niem ieckiej ,  Po k i lkunastu  m inu­
tach  b a d a n ia  po lic ja  zw oln iła  zatrzym anych  zachęca jąc  ich do dalszego b icia  
Ukra ińców . ,

— A k t a  U r z ę d u  P r a c y  w  M ł o c i n a c h  zostały zniszczone 
w czasie pożaru ,  k tó ry  s t ra w i ł  cały budynek  zaję ty  p rzez  A rbe i tsam t w raz  
z urządzen iam i.  _____________

j g  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

— Z w ł o k i  p o m o r d o w a n y c h  w P a l m i r a c h  są obecn ie
p rzez  G estapo  odkodpyw ane  i przwożone  w  n iez n an y m  k ierunku.  W  ten
sposób N iem cy chcą  p raw d o p o d o b n ie  zatrzeć  ś lady swoich „ K aty n ió w ”,

*

—  G h e t t o .  Cała w ydz ie lona  przez  Niemców dz ie ln ica  n ie  istnie­
je, W szystk ie  dom y spalone. W  b ra m a ch  i na  chodnikach  leży_ pe łno
rozk ładających  się c ia ł  pom ordow anych .  D z ieln ica  robi  pozornie  w rażen ie  
wym arłe j ,  Mimo to n iem ieccy  zbrodn ia rze  w y k ry w ają  s ta le  jeszcze schrony, 
w ypro w ad za jąc  z każdego  z n ich  od 50 do ICO ludzi. G estapo  ocenia  ilość 
uk ryw ających  się  na  2 do 3 tysięcy. W ydaje  się, że oczyszczanie  te renu  
dużedo  ghetta  p rz ep ro w a d z an e  ma być w ciągu dłuższego okresu. _ W sk azu ­
je na  to rep e ro w an ie  m urów  oka la jących  dzielnicę. Mury w okół małego 
ghetta  są burzone. Z darza ją  się  jeszcze in dyw idualne  w y p a d k i  obrony. 
D ow ództw o obrony ghetta  ew akuow ało  się  z te ren u  dz ie ln icy  w łasy.

*

— N a  M i o d o w e j  w czasie wynikłej  s t rze lan iny  w  res tau rac j i  
m ieszczącej s iępod nr, 23, k tó ra  n as tęp n ie  p rzeniosła  się na  ulicę ,  zab it  zoa 
m iędzy  innymi kom isarz  re fe ra tu  bandyckiego  Policji  K rym inalnej  N iem iec  
H. Korfey,

— R e z u l t a t y  n a l o t u  s o w i e c k i e g o  na W arszaw ę  p rzed s ta ­
w ia ją  się w  osta tecznym  zes taw ien iu  następująco; zab itych  216 o só b , , ran-
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pek ty w  nadzw yczaj  kosztownym  posunięciem, k tórego op łaca lność  w dz is ie j ­
szej kon iunkturze  jest zresz tą  w ą tp l iw a" .

„N iebezp ieczeńs tw o  po lityk i  p re m ie ra  Sikorskiego po lega  na tym, że 
może przez  tak ie  posunięcia  zniszczyć nie ty lko  m oż’iwość is to tn ie  n iez a ­
leżnej po li tyk i  polskiej  na  przyszłość, lecz  i m ożliwości w y w ie ran ia  odpo- -  
wiedrriego w p ływ u  na cały nasz re jon geopolityczny, Poza  tym, może tym 
o słab ić  te wartości ,  k tó re  Polska  pow inna  p rzed s taw ić  w o bec  Anglii, w chwili  
gdy Rosja p rzes tan ie  być w y łączn ie  a tu tem  an tyn iem ieck im ,

„W, R. N," n r  6 (112) z dn. 19.IIL rb, w a r tyku le  „O dpow iedź  poi- < 
sk a ” pisze:

„Stoimy na s tanow isku  n iepodleg łe j  Białorusi i U k ra in y  n ie  od  dz i­
siaj, D em okrac ja  i socjalizm polski  p rzyczynił  się nie m ało  do ro z b u d ze ­
nia  tych  na rodów  i p e łe n  jest dla  n ich b ra te rsk ich  uczuć, Ale dziś, gdy 
m ow a o rozgraniczeniu  m iędzy  Polską  a Rosją, p rob lem  sp ro w ad za  się do 
tego, czy w o jew ódz tw a  w schodnie  Rzeczypospolitej  o ludnośc i  mieszanej  
m ają  być w yd an e  na łup  rusyf.kacji,  bijącej jednakow o polską, u k ra m sk ą  
czy b ia łoruską  ludność tych te renów .  Ł ączy  się to rów nież  z kwestią,  czy 
t e  m iliony chłopskiej p rzew ażn ie  ludności  mają być w tłoczone  w jarzmo 
kolektywizac ji .  Na te  p y tan ia  p rz ed e  wszystk im  ludność  te ren ó w  w sch o d ­
nich Rzeczypospolitej  o d p o w iad a  na jba rdz ie j  s tanowczym  sprzec iwem , Po­
znała  ona Sow ie ty  podczas  okupacji  i w ie  doskonale,  jak ie  p iek ło  czekałoby  
tych, k tórzy  w p a d l ib y  pod jarzmo sowieckie .  Zgodnie z tym cały  na ród  
po lsk i  odrzuca  zakusy im peria l izm u rosyjskiego i gotów jeSt w sze lk im i si­
łam i  razem  z U k ra iń cam i i Białorusinami oby w a te lam i  Rzeczypospolitej  
b ron ić  wschodnie j  granicy.

f fl  T Y D Z I E Ń  W  K R A J U

1 e ł n o m o c n i k  n a  K r a j  R z ą d u  R z p l i t e j  kom uniku­
je: „Mimo, że rozporządzen ia  p ana  p rem iera ,  rozkazy  naczelnego  w o­
dza  i k om endan ta  sił zbrojnych w Kraju oraz  moje ośw iadczen ia  do­
s ta teczn ie  już wyjaśniły,  jak zostało uregu low ane  sca lenie  wysiłków 
w ojskow ych  w Kraju  i komu zostało pow ierzone  dowodzenie ,  .do tych­
czas są jeszcze p ró b y  siania  w tej dz iedz in ie  zamętu. O s ta tn im  w y­
da rzen iem  tak im  jest u tw orzen ie  sam ozw ańcze j  kom endy „Narodow ych  
S i ł  Zbrojnych , której rozkazy  obliczone  są na  w yw ołan ie  wrażenia ,  
że  s tosunki rozkazodaw cze  w dz iedzin ie  wojskowej w  Kraju  są je­
szcze  p 'ynne .

W obec  tego ponownie  stw ierdzam : z ram ien ia  naczelnego w o­
dza  i m inistra  obrony narodow ej wszystkie sp raw y  wojskowe w  Kraju  
reguluje kom endant  s ł zbrojnych w Kraju, w sze lk ie  p rzec iw staw ian ie  
się  powyższem u jest robo tą  szkodliwą i zas ługującą  na  p o tę p ie n ie ”.

K i e r o w n i c t w o  W a l k i  C y w i l n e j  komunikuje: „Spo­
łeczeństw o polskie, mimo iż samo jest ofiarą okropnego terroru ,  ze 
zgrozą i głębokim  współczuciem  pa trzy  na  m ordow anie  p rzez  N iem ­
ców resz tek  ludnośc i  żydowskiej w Polsce.  Założyło ono p rzec iw ko 
tej zbrodni  protest,  k tóry doszedł  do wiadomości  całego wolnegc 
świata,^ zaś Żydom, k tórzy  zbiegli  z ghetta  lub z obozów kaźni  —* 
udziel i ło  t ’k w ydatnej  pomocy, że o k u p an t*opub l ikow a ł  zarządzenie



grożące  śm ierc ią  tym Polakom, k tó rzy  pom agają  ukryw ającym  się Ży­
dom, N iemniej zna laz ły  się jednostki,  w yzu te  ze czci i sumienia ,  r e ­
k ru tu jące  się ze św ia ta  przestępczego,  k tó re  s tw orzy ły  sobie nowe 
źródło  w ystępnego dochodu przez  szan tażow an ie  Polaków, u k ry w a ją ­
cych Żydów  i Żydów samych.

KWC. ostrzega, że tego rodzaju  w y p a d k i  szantażu są re jestro ­
w a n e  i b ę d ą  k a ran e  z ca łą  surowością  p ra w a ,  w m ia rę  m ożności już 
obecnie ,  a w każdym  raz ie  w przyszłości” .

M ł o d z i e ż  szkolna coraz  silniej zatfrożona j?st m asową w ysy łką  do 
do  Rzeszy, S porządzane  p rzez  A rb e i tsam ty  lis ty  dz iew czą t  od la t  18 i ch ło p ­
ców od 17 są już na  ukończeniu ,  a całe  k lasy  szkół ogólnoksz ta łcących i za ­
w odow ych  otrzym ały  już w ezw an ia .  K ie row nic tw o  A rbe i tsam tów  odbyło  
już konferenc ję  z dy rekc jam i szkół i zakom unikowało , iż „w drodze  ulgi” 
w ła d ze  n iem ieck ie  godzą się na  w y jazd  z m łodz ieżą  nauczycie li  i w y c h o ­
w aw có w ,  k tó rzy  m ają  roz taczać  o p iekę  nad młodzjieżą zatrudn ioną  w  Rze­
szy, J e d n a k  opieka  ta  zostanie  dopuszczona  wówczas ,  gdy m łodzież  dobro ­
w oln ie  zgłosi się na  wyjazd,  Z apow iedziano ,  że w  w ypadku  uchy lan ia  się 
od wyjazdu  — odpow iedzia lność  poniosą  rodziny,

"Na p row incji  wyw óz m łodzieży  już się rozpoczął,  Z Błonia  odjechał  
w  dn iu  17 bm. poc iąg  z k ikuse t  ch łopcam i i dz iew czętam i.

W  O ś w i ę c i m i u  w arunki  się pogorszyły, N ied aw n o  uruchomiono 
now e  k rem a to r id m  p rzygotow ane  do spa lan ia  3,000 zwłok dziennie,  Masowe 
egzekucje  rozpoczę ły  się  na  nowo. Ogromna w iększość  m ordow anych  to Ży­
dzi. W edług  p ryw a tnych  w iadom ości  p row ad zo n e  są  na  dużą  ska lę  p róby  
w y ja ław ian ia  kobiet,

W  M a j d a n k u  n ad a l  b ra k  w ody  dla  więźniów , na tom ias t  z a ins ta ­
low ano  łaźnię  d la  psów policyjnych, t resow anych  do odna jdyw an ia  zbiegów, 
W  obozie  sza le je  e p id e m ia  tyfusu plamistego,

W Z a m o j s z c z y ź n i e  w do tychczasow ych  w a lk ach  p ad ło  po je d ­
nej i po drugiej s tronie  k i lka  tys ięcy  ludzi.  W ie le  okolic  ma w ygląd  p o b o ­
jowiska, S ta rc ia  zbrojne mają p rzeb ieg  zmienny tj. w  jednych w y p a d k ac h  
rozbic i  i pokonani  są  N iem cy a w innych  rozproszone oddziały  bojowe p o l­
skie. P ło n ą  sko lon izow ane przez  Niemców zagrody, pa lone  są pociągi ze 
zbożem  i słomą (w Rzeczycy) i cysterny  z b enzyną  (st, kol, Szastyrka),  O d ­
dzia ły  kom unis tyczne,  nazyw a jące  s ieb ie  ,,M ilic ją  Ludową im. T ,Kościuszki” , 
u rząd za ją  na  swoją ręk ę  napady ,  n ę k a jąc e  ludność,  korzystne d la  siebie 
a m ało  szkodliw e dla  Niemców, T ak  np. kom unis tyczny  oddz ia ł  ob rab o w ał  
i spa l ił  pocztę  w D zieżkowicach ,  inny p rzep ro w a d z i ł  n a p ad  na Spółdz ie ln ię  
w  Kraśniku, B aw iący  w Zam ojszczyźnie  szef G es tap o  H im le r  miał się w y ­
razić  do m ie jscowych  dygnitarzy, a m ,  in, k a ta  Zamojszczyzny G lobotschn ika  
i Zoernera: „Zrobil iśc ie  id io tyzm ” .

B e s t i a l s k i  p o g r o m  ludnośc i  polskiej  m iał miejsce w M arkach  
pod W arsz a w ą  i w  najbliższej okolicy. Pogrom p rzep ro w ad z il i  żo łn ierze  tzw, 
legionu turkiestańskiego, w e rb o w an eg o  p rzez  Niemców spośród jeńców bol­
szewickich , W  samych M arkach  o brabow ano  i pob ito  k i lkadz ie s ią t  osób', 
W e  wsi Turocze  ci sami żo łdacy  zam o rd o w a li  c z te re c h  Po laków , a w e  wsi 
T urów, w ta rgnąw szy  do zagrody zamożnego gospodarza ,  zgw ałc il i  kobiety,  
po czym zastrzel i l i  wszystkich dom ow ników  a zagrodę ob rabow ali .  Zajścia
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zostały sp row okow ane  p rzez  Niemców, a  m ianowicie :  p rzed  dw om a tygod; 
n iam i p i jany  żołn ierz  n iem ieck i  rzuc i ł  g ranat  w  szeregi p rzechodzącego  o d ­
dz ia łu  „legionu tu rk ie s tań sk ieg o ”; jeden z nich został  zab ity  a p ięc iu  r a n ­
nych, N iem cy zrzucil i  w inę  na  Po laków  i pozw oli l i  dz ik im  mongołom „p o h u lać”,

U  T Y D Z I E Ń  S T O L I C Y

Z a c i e r a n i e  ś l a d ó w .  G estapo  wyw iozło  do B e r l ina  z Al, Szu ­
cha  w ie lk ie  ilości akt  po litycznych .  Pozostało w W arszaw ie  ty lko  a rch iw um  
sp raw  politycznych  z ak tam i zam achów  na volksdeu tchow, sabo taży  i w a lk i  
n iepodległościowej.  Część ak t  p rzew iez iono  pod ochrpną  do Markowskiej F a ­
b ryk i  Pap ieru ,  gdzie  w obecności  o f icera  i agentów p rzem ie lono  na sp ec ja l ­
nych młynach.

A r e s z t o w a n i a  t rw a ły  w  ciągu os ta tn ich  dw ó ch  tygodni w roz­
m ia rach  zwiększonych, G dy w połowie  lutego l ic zb a  w ięźn iów  na Pa w ia k u  
wynosiła  około 1.250 osób, to w połowie  m arca  w zrosła  do około 2.000 w ię ­
zionych, A resz tow an ia  odbyw ają  się  in d yw idualn ie  i w dz ień  i w nocy, G dy  
G estapo  nie znajduje  w m ieszkan iu  poszukiwanego, z ab ie ra  jego rodzinę,  
w ła śc ic ie la  m ieszkan ia  oraz osoby postronne , p rzy p ad k o w o  zna jdu jące  się 
w  mieszkaniu,

Ś m i a ł e g o  w y ć z y n u  dokonano, zab iera jąc  3 sam ochody  z woj­
skowego garażu  p rzy  ul. Czern iakow skiej  n r  130, a  m ianowicie :  k i lku  osob­
ników podając  się za agen tów  Gestapo, w targnęło  do garażu, s te roryzow ało  
obsługę i zab ra ło  3 na jlepsze  sam ochody m ark i  „Opel" ,  z a ładow ując  do n ich  
zapasy  opon, na rzęd z i  itp.

Z a r z ą d z e n i a  o c h r o n n e  w  p a łacu  B ruhla  zostały  .wydane po 
w ybuchu  przesy łk i  z m ate r ia łem  wubuchowym , In teresanc i  muszą legi tymo­
w a ć  się p rzed  wejściem  do pa łacu ,  W ar to w n ia  w yda je  p rzepustk i  dop iero  
po porozum ien iu  się  z u rzędn ik iem  przyjm ującym  in te resan ta ,  P aczk i  t rzeb a  
pozostaw iać  na  w artow ni,  a wszystk ie  sam ochody  muszą być pozostaw ione  
na ulicy.

K o m e n d a n t e m  „ p o l i c j i  g r a n a t o w e j "  w W arszaw ie  został 
m ianow any  na miejsce zas trzelonego płk, Reszczyńskiego — volksdeutsch  
mjr Prżymusiński,  znany z cham stw a  i best ia lsk iego zn ęcan ia  się n ad  Żydami,

f fl  T Y D Z I E Ń  W O J N Y

D z i e n n i k a r z  b r y t y j s k i  w R ż e w i e ,  W  ram ach  tzw, „wy­
w iad ó w  pon iedz ia łkow ych"  prow adzonych  przez  rozgłośnię BBC, p rzem aw ia ł  
p rzy b y ły  z frontu rosyjskiego dz ienn ikarz  angielski W in terton ,  Pow iedz ia ł  on 
m. in.: „W Rżew ie  zas ta liśm y 5 dużych cm entarzy  n iem ieckich , z tego jeden 
p rzeznaczony  w yłączn ie  d la  odznaczonych  Krzyżem  Żelaznym. Ńa tym cm en ­
ta rzu  spoczywa ponad  1,000 poległych, Było jeszcze k i lka  cm en tarzy  poza 
miastem. D rew niane  krzyże na  każdej  mogile. P rodukc ja  tych  krzyży musi 
być w Niem czech  masowa, Z m ias ta  zostało  ba rdzo  n iew ie le ,  N ie  ma p r a ­
w ie  an i  jednego domu, z 65,000 m ieszkańców  zasta liśmy w ru inach  może 
300 osób. W ielu  wyw ieziono do N iemiec,  ew akuow ano i w ie lu  zmarło  z głodu,
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P r z e g l ą d  m i l i t a r n y

S p ra w y  p o l i tyczne  dom inow ały  w ub. tygodniu  nad  w y p a d k am i  mili­
tarnym i,  N iem nie j  szczytowy m om ent akcji  politycznej  (mowa Churchilla)  
został  zakończony  informacją  o ofensywie  w Tunisie.

— F r o n t  a f r y k a ń s k i ,  VIII a rm ia  rozpoczęła  ofensywę, Mont- 
gomerry zaczą ł  n a ta rc ie  w sposób n iem al analogiczny ja k  pod El Alamein ,  
Po  k ilkudniowym  b a rdzo  silnym skoncen trow an iu  ognia arty lery jskiego i pod 
jego osłoną w ta rgnęły  w  lin ie  M azoth  formacje czołgów a za nimi saperzy.  
Je d n o c ze śn ie  nigdy jeszcze nie użyte  w  tej sile lo tn ic tw o  paral iżuje  zdol­
ność ruchów  nieprzy jac ie la ,  Nad frontem tuniskim  w a lczy  dosłownie  k i lka  
tys ięcy  ap a ra tó w  bom bow ych  i myśliwskich, Poza tym a tak iem  „od Czoła", 
opartym  z jednej s trony o brzeg  morza,  a z drugiej o w ń  ś M areth ,  rozpo­
częto akcję  wojsk am erykańsk ich  — u d e rzen ie  od strony wzgórz  M a tm a ta  
w  k ierunku  na  port  G abes  oraz  uderzen ie  od strony pustyni, m ające ruchem  
oskrzydlającym  odciąć  siły n iem ieck ie  od po rtów  Bizer ty  i Tunisu, Należy 
przypuszczać ,  że o b ecna  ofensywa d oprow adz i  do zupełnego zn iszczen ia  sił 
,,osi” w Tunis ie  i oczyszczenia  Afryki,

— F r o n t  r o s y j s k i  stoi pod znak iem  osłab ien ia  dw u ofensyw: 
n iem ieck ie j  pod C harkow em  i w Zagłębiu  Donieck im  i rosyjskiej na  zachód  
od Moskwy oraz  na  północy  i po łudniu  od jeziora  I lmen, N iemcy nie zdo­
ła l i  do tychczas p rz e rw a ć  linii Dońca, W edług  zdan ia  k o m en ta to ra  BBC, 
kpt,  Cyryla Fa l lsa  — stan zagrożenia  Sm oleńska zmusi N iem ców  do w y d a ­
n ia  tam  bitwy genera lne j ,  M am y już w iadom ości  o wzm agającej  się sile 
oporu  n iemieckiego, zw łaszcza  pod W ie lk im i  Łukam i i na po łudniu  od je ­
z iora  Ilmen, W  ciągu osta tn iego tygodnia  postępy ofensywy rosyjsku j, jak  
i n iem ieck ie j  są ba rdzo  ograniczone i n a leży  się  l iczyć z szybkim z am ar­
ciem frontu na  okres wiosenny,

—■ F r o n t  z a c h o d n i .  Dwa olbrzym ie  na lo ty  na  Essen w p ie rw ­
szej d ek ad z ie  m arca  z ad a ły  n iem ieck ie j  m ach in ie  wojennej ciosy, k tórych 
skutki  dadzą , się odczuć  n ap ew n o  na innych  frontach. D w ukro tn ie  ponad  
400 sam olotów  z obsługą około 3,000 lo tn ików zrzuciło  na z ak ład y  K ruppa  
około 1,000 ton m ate r ia łó w  w ybuchow ych ,  przeb i ja jąc  się do Essen przez  
na jw iększe  do tąd  koncen trac je  m yśliw ców ni przyjacie la ,  przez  ogień 300 
d z ia ł  p rzec iw lo tn iczy ch  i św ia t ła  se tek  reflektorów. O becn ie  ofensywa p o ­
w ie trz n a  osłabła ,  p raw dopodobn ie  w o b ec  zaangażow ania  w ie lk ich  sił RAF-u 
w  Tunisie, Niemniej p rzep row adzono  w ie lk ie  na lo ty  na p rzedpo le  portu  
Bremy — W agesack ,  n iszcząc doki i e lek tro w n ię  oraz  dw ukro tn ie  na W il-  
helm shafen , na bazę  łodzi p o d w odnych  w St. Naza ire ,  T rw ają  na lo ty  n ę k a ­
jące na  Rzeszę i pó łnocną  Franc ję ,  W e W łoszech b om bardow ano  Neapol 
i Palerm o, w ie le  portów  p o łudn iow ych  i l in ie  komunikacyjne,  W  związku  
z ofensywą a f rykańską  zasługuje na  uwagę  akc ja  lo tn ic tw a  bombowego, k tó re  
n ad  Morzem Śródziem nym  łączn ie  z łodziam i podw odnym i sprzym ierzonych  
para l iżu je  drogi t ranspor tu  zaopa trzen ia  a rmii  Rommla, z a tap ia jąc  połowę 
o krę tów  p łynących  z Sycylii  do Tunisu.

— F r o n t  D a l e k i e g p  W s c h o d u ,  Kom unikat  K w a te ry  Głównej 
gen, M ac A rthu ra  doniósł o zupełnym  z likw idow an iu  Jap o ń c zy k ó w  w b ry ­
tyjskiej części Nowej Gw inei ,  O żywiona  dz ia ła lność  lo tn ic tw a,  b o m b ard u ją ­
cego ob iek ty  w Birmie i na  w yspach  Pacyfiku  w re jonie  od w yspy  T imor 
do arch , Salomona,


